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Podług sa fe ty  senackiey z dnia i grudnia,jprzez 
Navwvzs?y Ukaz Jego C e s a h s k i k y  M o ś c i ,  do Rzą­
dzącego Senatu, pod drijem 22* listopada, na a ,  
świadczenieGiówno Dowodzącego OddzielnymKoi •
pnsetn Litewskim, Jego Cesakskiey VV ysokosc 
CssAazłrwiCzk; o* odznaezająóey 'się służbie, Zrar ^|- 
dzajaoy-Prowiantską Kommissyą Pmtią Oddziel­
nego' Korpusu Litewskiego, Radca Woyskowy 
Skrebicki, i teyźe Kommis>yi Urzędnicy rangi 9 ^ j ’ 
klassy kTryszn ickow  i Hu luk  , nayłaskawiey p - , 
niesieni, pierwszy do-rangi 5tey k lassy , a way
drudzv do klassy StKey. . _

W  teyźe gazecie ogłoszony jęst Ukaz Rzc 
dzącegó S ena tu , O niept-świadczamu Ładnych 
m o w ? zw ie ra ją cych  prżedaŁ m ajątku i p rze y t, 
je ero odprzedaw cy do nabywcy, pod trwaniem  aiy 
przedawcy zaprzecz owa,. W brzmieniu następu; , - 
iem :  W edle Ukazu J ego Cesarskiey Mości,
Rządzący Senat,, wysłuchawszy wywodu sprdWy 
p rrw atney , która się zaczęła , podług rappotlu  
Sankt netersburskicy Iżby Cywilney ago Depart-. 
 4. . .  l.tAi.* nvncit n ł iiTwifl zanie. wzclede tu n>

Moskiewskiey, w  czasie trwającego Grybojedowey 
zaprzeczenia, za pieniężne poszukiwanie obywatela 
Szeremetjewa, powszechnie' przepisano: pierwszym, 
„ przyznania zapisów na majątki, zostające pod za. 
„  przeczeniem, zupełnie zabronić, i na przysełość n i . 
„gdzie ich czynić nie pozwolić.'* A drugim na ob­
jaśnienie pierwszego Uka; u dodano: „ n ie  należy 
„ty lko  przyznawać jedynie tych zapisów, podłdg 
„  których majątki znąydują się pod ząprzeczepięm, 
„ przechodząc od jednego właściciela do drugiego, 
„ w  stariiie rzeczywistey przedaiy łub przelewu 
L (iiepegaun), równą moc z nią mąjącey." 4) Po- 
źniey, kiedy do pomieniónego Departamentu Izby 
Cywilney podał Radca W o jskow y  Treijakow, d. 
8 maja 1822 roku zawartą przezeń umowę z io n ą  
Urzędnika ymey klassy Ctagina, na przedaż prze­
zeń nieruchomego swojego majątku, ' lżącego  w  
powiecie Kresteękim za O0.000 rubli, na ;rachunek 
których jakoby już o trzym ał 25,5oo rubli; a pozo­
stające. mając odebrać za przyznaniem pravta p rze ;  
dażnego, które tez wydać obowiązał się/ po u.-zy: 
nionem przez Rząd zniesieniu liczących się na nim 
zaprzeczeń, dozwalając Cżąginowey  'ód dnia wy* 
■lania tey umowy objąć w posiadanie Majątek prze-n rn tu  który prosił o rozwiązanie, względem ni -l inia tey umowy objąć w posiadanie THajątek prze-

dóouszcżeuia umowy Rfedóy WóySkowego Pąt L  '’any, i gdy; w tym  Departamenoie Izby 'okazałe# 
T r e tio k o ^ a .' '- ^ ,  i e r a n e y  zurŁądMicYkii 7'nev llte&S* aaytitóCżsn na przędąWoy J  kejjakowi? ękarlm.
d
Tręimkotpa.' }-a*. irrą.ney % ur&ę-.uuwfią -*-*•«•••*> 
tz^gLnow ą, na sprzedaż majętności, bądącey pod 
Zaprzeczeniem, i podobnych teirm warunków, dlą 
zapisania do xięgi przyznań (K p im o cim ian  m h m )j 
R o z k a z a l i :  Rządzący Senat, po szczególowetn 
rozpatrzeniu okoliczności, sprawę tę składających, 
znayduje: 1) N  a y w y i  s z y m Manifestem dnia 
i i  listopada 1821 roku nastałym, ogłoszonym tegoż 
roku d. 5 grudnia, postanowiono w punktach: w  
gyifi, jeżeli w umowie, zawieraney na przed** m a­
jątku, rrzedawca wydaje prawo na objęcie go we 
władanie przed przyznaniem prawa przedażnego; 
tedy przy. samem zawarciu takiey umowy ,. pobie­
rać poślinę, jakby od samego prawa przedażnego; 
a przy przyznaw aniu , na skutek takiey umowy, 
prawa przedażnego, pośliny powtórnie już nie u .  
zyskiwać. Takim sposobem postępować i przy; 
wszelkich tranzaktach, w różnych gubernijach pod 
róźnemi nazwaniami znajomych, za któremi wcho- 
dza we władanie kupionego majątku, a takie tran- 
zakta i umowy zapisywać do jedney xięgi z pra­
wami przedażnemi. I gtym, jeżeli po upłyniemu 
sześciu miesięcy od dnia przyznania takiey urno-, 
wy, przedaż nie utrzym a się i umowa zostanie zni­
weczona, w takim przypadku wziętą, na osnowie 
8go artykułu, poszlinę, po przedstawieniu do Izby 
Skarbowey znikczemniouey umowy, powracać t e ­
mu, od kogo ona uzyskana. 2) Drugi Departament 
Izby Cywilney Sankt-petersburskiey, trzymając się 
jakoby ścisłe, pomienionych dwuch punktów N a y- 
w y i  s z e g o —Manifestu, podawane do poświad­
czenia podobne umowy na majątki, które zostają 
pod zaprzeczeniem, ale z obowiązkiem ze strony 
przedawcy wydania prawa przedażnego, po oswo­
bodzeniu 'w  przeciągu sześciu miesięcy liczących 
się zaprzeczeń, dozwalał i zapisywał te umowy do 
xiqgi przyzrtań. o) Obok tego, Ukazami nąstałe- 
mi W roku 1810 dnia 24 stycznia i 5o września, 
o przedanyrn przez Radczynę Stanu Grybojedową 
ze stanu ślącbeckiego pannie Awdólinównie m ająt­
ku; po zapisaniu przyznania w  Izbie Cywilaey

wych i prywatnych poszukiwań, więcey , niż na 
i 3 1,000 rubli; a z wierzycieli Tretjakowa  Radca 
ty tu la rny  Łyszczew  prosił o znikczemnienic tey  
Tretjakowa z Czaginową umowy; wtedy 2gi D e­
partament Izby postanowił: iż na mocy pomienio­
nych 1810 roku Ukazów, chociaż znayduje spra- 
wiedliwetn nie dopuszczać umowy Tretjakowa i 
jey podobnych, do zapisania do xięgi przyznań, i 
niedopuszczać nabywcom obeymować takich m a .  
jatkow, na których liczą się poszukiwania w su m ­
mie , przewyżsżającey wkrtość przedawanego ma­
jątku; ale do ostatecznego odmówienia Ire tjako­
wemu, na osnowie pomienionego N a y w y ź s z e- 
g o  z dnia 24 listopada 1821 roku Ukazu, nie p rzy­
stępując, prosił u  Rządzącego Senatu na rozw ią­
zanie przepisu, jak w podobnych przypadkach po­
stępować. Rządzący zaś Senat uczynił 2mu D e­
partamentowi Izby Cywilney Sankt-petersburskiey 
uwagę, iź dopuszczając pierwiey podobne umowy, 
jaka między Tretjakowym  a Czaginową  przyznana 
została, zapisywać do xięgi przyznań z przyjęciem 
posliri, punk ta 8 i 9 Manifestu z dnia 24 listopa­
da 1821 roku w przewrótney pojął myśli, i  za­
trzym awszy na tey  ostatniey um ow ie , wziął za 
osnowę Ukazy \ 810 roku, ścieśnił siebie własnem 
swojem przewrótnem tego Manifestu poymowa- 
niem, i zboczył od porządku przepisanego 4c5 pun­
ktem 6go oddziału ustaw y o Gubernijach, nie od­
dając 'obecney rzeczy, sprawę tę stanowiącey, do 
zdania Gubernialnego P ro k u ro ra , i dla tego Rzą­
dzący Senat wytłumaczył 2mu Departamentowi 
Sankt-petersburskiey Izby Cywilney , iż punkta 8 
i 9 Manifestu z dnia 24 listopada 1821 roku, ani 
słowa nie wspominając o majątkach, zostających pod 
zaprzeczeniami, bynaymniey nie osłabiają mocy 
Ukazów d. 24 stycznia i 5o września 1810 roku, i 
nie dbzwalają przyznawać aktów, w tych Ukazach 
objętych, a stanowią jedynie pyawidła na pobiera­
nie i powrócenie poszlin od majątku przedawanego, 
żądął od tego Departamentu Izby objaśnienia: dla



caego przewrótnie  w ytłum aoiył prawo, poświad.  
czał  na  majątki ,  zostające pod zaprzeczeniem,  t a ­
kiego rodzaju akta,  w poświadczeniu k tórem po­
dobnych znalazł teraz! zawadę,  kiedy pierwiey po- 
świadczał  podobne akta;  a że Tret ja kó w  i Czagi-  
nowa  w podaney do Rządzącego Senatu prośbie w y ­
razi li ,  ażeby nie uważać  za przeszkodę do p rz y ­
znania  zawieraney przez nich umowy,  l iczących sie 
na  mają tku Tretjakowa  z ap rzeczeń ,  jeżeliby się 
okazało jakie poszukiwanie skarbowe lub p r y w a ­
tne ,  a u Tretjakowa  innego mają tku  nie było,  od­
dają i przedaiący s i ę - p r z e z  Tretjakowa C z c g m o • 
w ey  majątek ,  do powszechnego p os tanow ien ia , i 
prosili tę  ich  um owę przyznać  : w tedy  D epar t a ­
m e n t  Izby,  zgodziwszy tę prośbę z p raw am i  i o- 
t r z j m a w s z y  zdanie Gubernialnego P ro k u r o r a  z o- 
p im ją  swoją powinien był przedstawić  R ządzące ­
m u  Senatowi . 5) Na skutek czego, pomieniony De­
p a r ta m e n t  Izby przedstawi ł  sprawę t ę  do zdania 
Gubernialnego sProkurora ,  k tó ry  oświadczył; po­
nieważ Ukazamil z dnia 24 s tycznia  i 3o wrze-  
Snia na majątki ,  zostające pod zaprzeczeniem,  za­
broniono przyznawać t ranzak ta ,  za k tóremi  mają­
t e k  przechodzi  od jednego właściciela do dru gie­
go; następnie Tretjakow  i Czaginowa  proszą o to, 
co jest zabronione prawami,  pr z y  tern ponieważ 
w  Ukazach t y c h  nie ma wyjąLkow czyli  okoli- 
czności,  podług k tó ry ch  p ra w o  to t rac i łoby moo 
swoję,  alboby słabiało w działaniu,  przeto i u m o ­
wa,  czyli  poświęcenie proszącyc h ,  iż oni zgadza­
ją się, za okazaniem się poszuk iw an ia , oddać na 
jego zaspokojenie tenże majątek,  uwaźanem bvdź 
nie  może; a zatyrn Guberniulny Pro kuro r  był zda­
nia: Tretjakowemu  i C za g m o w ey  na prośbę ich od­
mówić;  a D epar tam en t  Izby t łumaczy się, iż przyy-  
ń iował  wyżey pomienione umowy,  nie wchodząc 
W ich roz pa t ry wanie  i o nich sądzenie, jako p o ­
dług 9 punk tu  Manifestu,  me więcey ,  jak sześć 
mies ięcy moc swoję mieć powianych;następnjie p rz e ­
strzegając dobra skarbu,  uzyskiwał poszlinę wie- 
czys tą ,  nie uważając za pot rzebną pr zy  t e m  swem 
działaniu, przed p rzyznaniem prawa przedażnego 
zabierać wiadomości  o znaydujących się ną prze- 
dawanym  majątku zaprzeczeniach,  poczytując za 
obowiązek p rz edaw cy oswobodzić go przed p rz y­
znaniem praw a  przedażnego, widząc,  iż podobne 
u m o w y  podług 9 punk tu  Manifestu nie są ak ta-  
m i  wieczystemi , a poprzedniczemi  umowami,  kto- 
r e  za n ieprzyznaniem w termin ie  sześciomiesię­
cznym,  kazano unikczeraniać i poszliny powracać; 
pr zy  rzeczy wistem zaś przyznawaniu  p rawa  prze 
dażnego zamierzał,  na  osnowie Ukazów z dnia 24 
Stycznia i 3o września 1810 zabrać wiadomość o 
zaprzeczeniach;  podawana zaś przez  Tretjakowa  i 
Czaginową  u mow a okazała się n iezgodną z 8 pun- 
k t e m  pomienionego Manifestu,  przy tern weszia od 
wierzycie la  Tretjakowa, Ł yszczew a , prośba i oka- 
zało się, że Tretjakow  ma zaprzeczenia kilka razy 
■większe od s u m m y ,  k tórą  bierze za um ow ą  za 
przedający się majątek; zaczem D epar t am en t  Izby 
mniema: na prośbę Tretjakowa i C za g m o w ey  o u -  
twierdzenie  ich um ow y odmówić,  na przyszłość w 
zdarzeniu  podobnych umów zabierać wiadomości 
o zaprzeczeniach,  i w czasie ich t rwania ,  jeśli prze- 
dawca,  prócz przedającego się, na innym własnym 
m ają tku  nie ub ez p ie czy ; tedy każdey takiey  oso­
bie przyznania umów odmówić.  Rządzący Senat,  
po uvsaznein rozważeniu tego, co się powiedziało, 
postanawia:  na  osnowie wyżey wy rażonych z dnia 
24  s tycznia i 3 o sierpnia 1810 roku Ukazów,  na 
prośbę Tretjakowa  i Czaginowey,  względem p o ­
twie rdzen ia  um o w y  ich na przedawany  przez p i e r ­
w szego osta tn iey  mają tek  nieruchomy,  zgodnie we 
w szystkiem  ze zdaniem Pro k u ro ra  Gubernialnego,  
odmówić,  i na przyszłość żadnych u m ó w ,  obey- 
mująoych przedaż mają tku nieruchomego ip r z e y -  
śoie jego we władanie od przedawcy do naby wcy,  
w  czasie t rw a ją cy ch  zaprzeczeń,  - dla przedawcy 
nie pr zyymow ać i do skutku me przy wodzić; a za 
t y m ,  jeśli i na osnowie N a  y w y ż s z e g o  Mani 
festu z dnia 2 i  l istopada 1 8 2 1  roku,  punk tu  8go, 
podane będą podobne umowy,  tedy zan ie uchybny  
obowiązek Izby Cywilne  mają zabierać wiadomo­

ści o zaprzeczeniach dla przedawcy,  i jeśli się ono 
okażą,  a przedawca innego własnego ma ją tku  nie 
wskaże,  wtedy  te um ow y , bez dalszego postępo­
wania,  podającym zwracać;  a żeby jednostaynie p o ­
twierdzające śię teraz ,  na mocy Ukazów z dnia 24 
s tycznia i 00 września 1810 roku zachowywane 
było, i nie pochodziło podobnego od tych Ukazów,  
J i k  w 2gim Depar tamencie  Sankt-petersburskiey  
izby Cywilney,  ods tąp ien ia ,  z p rzew ró tnem po- 
mienionego N a y w y z s z e g o  Manifestu punktów 
8 1 9 pojęcia, przez które  moc Ukazów roku 1810 
zgoła się nie odmieniła ; przeto 2mu D e p a r tam en ­
towi  Sankt  petersburskiey  Izby Cywilney zalecić 
przez Ukazy,  a dla jednostaynego na przyszłość w 
podobnych zdarzeniach wykonania ,  również  przez 
Ukazy dać wiedzieć wszystkim Rządom Guber-  
nralnym, Izbom,  Sądom G łó w n y m  i Jene ra lnym,  
oraz dalszym U rzędow ym  mieyscom,  a t a k o ż  P a ­
nom Minist rom,  Kont ro lerow i  Państwa,  W o j e n ­
nym Jenerał  G ubern ator om ,  W ojennym  G u b e rn a ­
torom zarządzającym cywilnemi  sp rawami,  J en e ­
ra ł  Gubernatorom i Naczelnikom miast;  a do Nay- 
świętszego Rządzącego Synodu, i do D e p a r t am en ­
tów Moskiewskich Rządzącego Senatu przesłać u- 
wiadomiema. Dnia 29 września 2823 roku.  (z 4go 
D e p a r t a m e n tu )  0

*

M i a s t o  W o l n e  K r a k o w .
N a  czyi ar tem i piatem posiedzeniu seymowem, 

odczytano budżet dochodow i rozchodów na p r z y ­
szły rok oznaczonych,  tudziez rozmaite projekta  do 
p r a w  skarbowych.

. Rek to r  U ni wers yt e t u  Jagiellońskiego, w  do­
pełnieniu r e s s r y p tu  Wielkiey  Rady tegoż u n i w e r ­
syte tu  z ,5  l istopada r.  b. do N r u  92* w y d a n e ­
go, podaje do wiadomości i ogłasza konkurs  na  ka­
t ed rę  a r ch i t ek tu ry  i hydrauliki  w  uniwersytecie  
tu teyszym nowo utworzoną,  z obowiązkiem d a ­
wania 8 lekcyy puol icznych w tygodniu.  K o n k u ­
ruj ący o tę katedrę,  winni są złożyć w kapce l l ary i  
un iwer sy te tu  opis swojego życia, udowodniając z a ­
świadczeniami  swoje nauki i dobre obyczaje , t u ­
dzież uzyskany stopień doktora filozofii; dołącza 
oraz  programma,  według którego każdy z n ich  
życzy sobie dawać lekcye a r ch i t ek tu ry  i h y d r a u -  
liki. Po złozen.u t ako wyc h  dowodów współ ubi«- 
gający s ę uw ladomieni zostaną,  odalszem poslepo- 
wamu konkursu  Roczna pensya do tey ka t e d ry  
prz yw iąza na  wynosi 6 00 zł. poi. T e r m in  ubiega­
nia się o wspommoną kat ed rę  jest dzień  26 lutego 
l 824 roku.  6

Z as tępca  Rek to ra  Uniw.  Jagiellon. Gir t l er .
Jankowski  Sekre ta rz  U n iw ersy te tu .

H i s z p a n i i  a .
(z G azety  le Conservateur Im partia l .")

. ^ o w a  J W .  Jenerała Tozzo di-Borgo,  do Króla  
Imci Katolickiego miana w języku f rancuzkim,  na 
uroczystem wysłuchaniu,  dnia i5  l i s topada:

N a yja sn ieyszy  Panie  ! Jak tylko b u n t  pow ­
sta ł  przeciwko prawom świętym t ro n u  W .  K.  M., 
C e s a r z , Pan móy Naymiłościwszy , w mądrości  
b w e y  przewidział  całą przes trzeń nieszczęść, k tó ­
r a  sp ra w cy  zbrodniczey tey roboty  dla Hiszpa­
nii  przygotowali.  Doświadczenie nayboleśnieysze 
s twierdziło te sprawiedl iwe p rz eczucia ,  k tóre  w 
t y m że  czasie dzieliła cała zatrwożona E u r o p a , w  
miarę tego, jak czyny gwał towności  i n iesprawie­
dliwości przy właszczycielów władzy publiczney,  n i ­
szczy y nadzieje tych,  co naywięcey mieli ufności.  
Pot rzeba za t rzymania  szkodl iwych s k u tk ó w  s ta-  
nu  izeczy,  k tó r y  stał się n iebezpiecznym dla w szy ­
s tkich,  skłonił Monarchów,  zebranych w W e r o -  
nie,  do położenia t em u  końca,  choćby nasvet t r z e ­
ba było użyć mocy oręża,  jeżeliby upor  burzycie­
li spokoyności powszechney,  postanowienie to uczy­
ni ł  koniecznym.  F ra nc y i  należało pierwsza bydź 
w  tem ś lachetnem przedsięwzięciu.  Z chwałą  o- 
na to uskuteczniła,  a - W.  K. Mość widzisz się pa- 
wróconym sw y m  ludom i swym sprzymierzeńcom,  
w zupełności  pr aw ey  sw ey  władzy;  Warunek nie­
zbędny dla szozęścia Hiszpanii  i bezpieczeństwa 
Europy.  Cały świat ,  Nayjaśnieyszy Panie,  jest w



teoxekivraniu widzieć stwier&aonemi G k sprawie*
dliwe nadzieje.

„Trudności, która W . K. Mość n a t r z e  mo­
żesz w przywróceniu spokoyności w obszeinych 
swych krajach, podwoją wartość, odniesionego z* Y* 
cięztwa nad niemi Znaydziesz, Nayjaśnieyszy r a ­
nie, środki w mądrości tw ych  własnych postano­
wień, w cnotach twoich ludów, i w interessie, k tó ­
ry  zawsze W . K. Mość pewnym jesteś natchnąć 
w  swoich sprzymierzeńców, a tak, Nayjaśnieyszy 
Panie, zjednasz sobie chwałę, ukończenia ostatniey 
x rewolucyy , stałością, która im przeszkodzi wzna­
wiać się, i łaskawością, która je puści w niepamięć.

W  tych to  u c z u c ia c h , Nayjaśnieyszy Parne, 
Cesarz , Pan m óy N^ymiłościwszy, rozkazał mi 
Złożyć W . K. i lo ś c i  nayszczersze powinszowanie  
Wypadku, który  Go tak mocno i z tak wielu po- 
wodow obchodził, i polecić VV.K. M. sw e nadzie­
je,które pospołu ze sw ym i Sprzym ierzeńcam i,wzglę­
dem szczęś l iw cy  przyszłości, którą m ądtość t w o ­
ja, Nayjaśnieyszy Panie, zgotuje dla l icznych  twych 
k ró le -tw  , k tórych  los ściśle jest połączony z lo­
sem Europy.”

Król J m i odpowiedział w następnych w yra *
tach:

Przyym uję  z naysłodszem ukontentowaniem 
w y r a z y  uczuć przyjaźni C e s a r z a ,  Monarchy 
VV'Pana.

Udział, jaki Jego Cesarska Mość i Jego Sp rzy­
mierzeńcy mieli w przyprowadzeniu do uległości 
Hiszpanii, położył koniec jey nieszczęściom.

Poważam uczucia, które Cesarz, Pan W Pa- 
na, okazuje dla szczęścia moich ludów. Pracuję 
nad wynagrodzeniem nieszczęść, których one do­
znały i polecam się Opatrzności Bozkiey, abym 
mógł otrzymać ten  sam cel, wszystkich mych ży­
czeń.

Poąlądam ze szczególnem ukontentowaniem 
na wybór, który Monarcha W Pana uczynił, 
przeznaczając go do wyrażenia uczuć, które ze 
wszech względów tak poważam.

Czytamy w Korrespondencie Hamburskim  z 
M adrytu  pod d. 25 października : Romero Alpuen- 
te wsiadł w Kartagenie  na okręt, dla płynienia do 
Stanów  Zjednoczonych A m eryk i.

Hrabia Puom rostro  skazany został do Z a m o -  
ry  na wygnanie, za to, iż  ż y c z y ł  wprowadzenia 
dwóch izb.

Nic wcale niesłychać o zamysłach Króla na­
szego, tak względem przyszłey administracyi kra­
jowcy, jako też ukarania licznych hersztów rewo- 
lucyi. Jenerał Pozzo dBBorgo  miewa częste ob­
rady  z Monarchą i pierwszym jego ministrem. Sły­
chać, iż Kroi J mc uda się do E sk u ry a lu , i brata 
swego Infanta Don Carlos zostawi w M adrycie  
z rozciągłą władzą.

Hrabia K artageny  (jenerał Morillo) o trzy ­
mał żądany pasport na wyjazd do Francyi. Jene­
ra ł  Quesada został na mieyscu jego mianowany 
jeneralnym kapitanem Galicyi, a że urzędu tego 
nie przyjął, dano go więc jenerałowi/porucznikowi 
D o n  Juan de Contreros.

D nia  28 listopada. Król Jmść, naradziwszy 
się uprzednio z ministrami, mianował jenerała po­
rucznika Sien Fuegos jeneralnym dyrektorem ar- 
tyleryi, marszałka polnego de La Quandre, jenera­
łem inżenieryi , marszałka polnego Alemerich, je­
nerałem inspektorem piechoty, jenerała poruczni­
ka Bascourt dowódcą Barcellony, a marszałka pol­
nego Bias if our nas dowódoą Tarragony  (K . fr>)

W  L O C H Y .
R zy m  dnia  17 listopada.

(z Kor respondenta Hamburskiego)
K u  końcowi tego miesiąca Oyciec ś przenie­

sie się do W atykanu. Ten ogromny pałac, od lat 
ośmiu zupełnie niezamieszkany, lak wiadomo, wzbo­
gacony przez Piusa  VII, okazałem muzeum, nazy- 
wającem się od jego imienia, zawiera bardzo pię­
kne działa starożytnej sztuki.

Kardynał Consalvi znowu tu  jest od dnia 1 
t .  m. Dotąd jest on sekretarzem Breve , urząd, 
k tóry  mu P iat VII, mocą szczególney bulli za do­

żywotni przeznaczył; kardynał Spina , wkrótce 
pbwraca do Bologna. Kardynał Severoli, prodata- 
rynsz Papieża, który jego dyecezyą, Viterbo, zwie­
dził, tu się znowu znayduje. _ł_ ,

Na dzisicys'zem konsystorzu mianowano i po­
twierdzono, czterech arcy biskupów, i 3 biskupów 
między którymi jest mianowany JW . Gruber aroy- 
biskupem salzburskim.

Oyciec ś. zwiedza często pałac kwirynalski, 
dla udzielania 12 ubogim błogosławieństwa, którzy, 
według zwyczaju świętego Grzegorza wielkiego, 
codzień pokarm otrzymują.

Deputacye wielu miast złożyły J. S. swe po­
winszowania, z powodu wyniesienia na stolicę pa- 
piezką.

Po wielu dniach dżdżystych z wiatrem  pół­
nocnym, nastał mróz tak mocny, iż wszystkie sto­
jące wody zamarzły. Lod w R z y m ie , w pierw­
szych dniach listopada, należy do nadzwyczaynych 
zjawisk.

Czytamy w Korrespondencie W arszaw skim : 
W  dzień ś. Karola otworzono uroczyście kró lew ­
ski uniwersytet w Turynie. Jest to gmach wspa­
niały. Z rozkazu Monarchy zamknięto nazaw- 
sze bramę od ulicy poczlowey, i otworzono tylko 
drzwi poboczne, k tóre wychodzą naj ulicę menni- 
czną.

S z w  E c y A.

W niosek królewski, przesłany stanom dnia 5 
października względem zapłacenia majątku p ryw a­
tnego rodzinie byłey Króla Gustawa VI Adolfa, 
zawiera co następuje : „ Pryw atny  majątek tey  ro ­
dziny oszacowały stany roku 1809 na 681,419 t a " 
larów i 3 szyi. 11 rund. szwedzkich i uchwaliły od 
niego co rok płacić 5 s. od 100 prowizyi, wynoszącey 
50.497 talarów 45 szyi. 5 rund., i tę  summę ty tu łem  
całkowitych dochodow czyli apanażów na 66,666 
talarów, 3a szyli, szw-edzkich powiększyły. Rodzi­
na byłego Króla, żąda tezaz pierwotnego kapita­
łu  szacunkowego, podług kursu 60 na Hamburg; 
(te'raz stoi na 126) a zatem 543,i 35 talar. 20 szył!, 
kursu hamburskiego, i 33,000 talarów, tey samey 
monety za posag i wiano byłey Królowey. Jeżeli 
ta  summa zaraz łub ratami w 6 miesięcy w ypła­

co n ą  zostanie, zrzeka się rodzina prowizyi i cał­
kow ite j  summy jako i apanażow. Środki do spła­
cenia tego długu od rządu przełożone, wynoszą bli- 
zko 900,000 talarów szwedzkich, od których jednak 
potrącić przypada 100,000 wypłaconych Danii na 
dług przyznany. VVniosek więc dąży do uzupeł­
nienia części brakującey do całkowitego zapłacę? 
nia pomienionego długu.

T  U R C Y A.

Od granic tureckich dnia  16 listopada.
(z Korrespondenta W arszawskiego.)

W  październiku tu rcy  schwytali na morzu 
22 greków; związawszy ich , przywieźli do Smir- 
ny, potem popłynęli z nimi do Stambułu, i s ta ­
nęli w porcie. Było 17 turków pilnujących tych 
więźniów. Dowódca ich uwiadomił zwierzchność 
o swojem przybyciu i natychmiach otrzymał roz­
kaz, aby doniósł swym jeńcom, iż nazajutrz będą 
ściętymi. Muzułmani pilnujący więźniów, w na­
dziei, iż otrzymają nagrodę, zaczęli pić zakazane 
naw et trunki, i tak biesiadowali bez obawy. Jeden 
ze związanych greków , widząc pijanych stróżów, 
zachęcił swych współbraci, aby nie tracąc odwagi 
odzyskali wolność. Mając zaś ręce związane, prze­
gryzł postronek innego kolegi”, a tym  sposobem 
wszyscy odjęli sobie więzy, poczem uderzyli na 
swych s tróżów , pozabijali wszystkich, pozabierali 
broń; wdzieli suknie zabitych turków , i natych­
miast odpłynęli ku Dardanelom. W  drodze na-

fiotkali fregatę tu re c k ą : lecz odważnie przemówi- 
i po turecku, i nie zostali napastowani; nakoniec 

spotkali korwetę grecką, zrzucili ubiór turecki, i 
po pięciodniowej podróży ptzybyli do Ipsa rf .

W



W ychodząca w  Smirnie gazeta pod napisem: 
Dostrzegacz W schodni , ustanie od d. i  stycznia 
r . przyszłego.

Listy  z Trypolizy donoszą, iż władcy Morei, 
długo mamieni intrygami Teodora Negris, poznali 
nakoniec niebezpieczeństwa, w któreby ich niezgo­
da pogrążyć mogła; zrzekli się prywatney niena­
wiści, i gorliwie zaymująsię interesami oyczyzny,

W i A d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Czytamy w Kuryerze W arszawskim  co na­

stępuje : Uzyskawszy od wysokiey kommissyi rzą- 
dowey spraw wewnętrznych i policji pod d. 23 
września r. b. wyłączny patent swobody na fa- 
brykacyą tektur glancowanych , czyli press spah- 
ne, służących do prassowania sukna, mam zaszczyt 
zawiadomić handlującą publiczność, a mianowicie

W yznaczono 6 kommissarzy , aby strzegli kassy JJPP, fabrykantów sukna, iż takowych tek tu r  na 
narodowcy; włożono na nich odpowiedzialność za być można w mojey fabryce w nayJepszym ga 
użycie pieniędzy i obowiązek zdawania rachunków, tunku. T. A .B aum ann , fabrykant mieszkający na 
Po takiem postanowieniu złożono wiele patryoty* Żoliborzu  pod Nrem 1,970 przy ulicy Gwardya- 
cenych darów. Kolokotroni ofiarował 100,000 pia- ckiey.
strów  do kassy narodowcy; każdy wyższy urzę- W  mieście Lubieniu  obwodzie kujawskim za-
dńik posządł za przykładem jego, i zebrane pie- łożoną została nowa osada sukiennicza, przez spro- 
niądze posłano do Id ry i  na uzbrojenie 18 brygów wadzenie się tamże 12 sukienników i jednego'po­
wojennych, które mają zamknąć Patras od morza, strzygacza
a tym  czasem Kolokotroni oblegać ją będzie od lą­
du. Sł atk i te mają oraz przybydź na pomoc Misso- 
lur.gi, jeśliby tego“ potrzeba wymagała.

W  Morei , podług doniesień Dostrzegacza 
Wschodniego, panuje zupełny bezrżąd. Wszędzie, 
jak mówi, panuje między grękami niezgoda, nie- 
spokoyność, nędza, ale też dosyć otwarcie przy­
znaje, że tu /c y ; nie zrobili właściwie żadnych po­
stępów na półwyspie.

Wiadomości z Kandyi brzmią pomyślnie dla 
Porty: albowiem, jak słychać, flota egiptska wiel­
ką  część tey wyspy odbić miała. Kapudan Basza 
bawi wciąż na Archipelagu , i w ciągu swey w y­
praw y zniszczył 12 okrętow greckich. Słychać 
tym  czasem, iż wyszły dpń rozkazy ze Stambułu, 
podług których płynąć rąa do Dardanelów.

Z  obszernego doniesienia o skutkach tegoro­
cznego połowu wielorybów koło Grónlandyi i na 
morskim gościńcu D avis, dowiadujemy się, źe do­
tąd napełniono temi wielorybami 16A07 beczek__
1,200 beczek'mniey niżeli poławiano w latach 1820 i 
1821, ale 2,760 beczek więcęy, niżeli w dziewięciu, 
latach od roku i 8 i 4 doroku 1822. T ą r a z ą m n ie y  
było rogu wielorybiego, niżeli tranu, bo wieloryb 
daleko teraz mnieyszy, aniżeli kiedy zapamiętać 
można. Cena rogu wielorybiego, była od 160 do 
170 funtów.

Prenumerata.
Pocztamtu Litewskiego Expe- 

dycya Gazetna przyymuje na rok 
1824 prenumeratę na niźey w yra­
żone pisma peryodyczne, z opła-

W y s p y  J O N S K I E .
Z a n te  dnia  i 5 październ ika .

(z Korrespondenta W arszawskiogd). _ _ ^
W s z y s tk ie  w ieśc i o n iezgodzie  po m ięd zy  g re -  W Y Z n a C Z O n e y  D r Z V  n i d i  k w O t V

i w  P e loponez ie  odnoszą  się do i n t r y g  JLeo-  ̂ J  l  ~ J
to Ikami w  Peloponezie odnoszą się do intryg

dora Negris, którego do Aten wygnano, i niejakie- p i e m ę z n e y ,  JRKO
go Deli-Jani z K oryn tu , którego na kwarantannę 
h a  Id ryą  wysłano. T am  ostygnie ich ambicya i 
niepotrzeba dla nich większey kary. Starano .się
także oczyścić kray z heterystów, którzy głosili u- 
stawicznie zwycięztwa turków. Głowę Iłozzapy. 
są wysłali do Stambułu, gdy on tym  czasem  we § 
dni po odniesionem zwycięztwie na poniesione r a ­
ny  pomiędzy swoimi towarzyszami w Missclungi 
'umarł. Grecy stałego lądu i wysp Jońskich otwo­
rzyli składkę na wystawienie mu pomnika z ka- 
raryyskiego m armuru, i na ten  cel posłano już do 
liworneńskiego kupca 4oo cekinów. Grecy odnie­
śli d. 1 b. m. nad albańczykami ze Skodry pod La­
spi świetne zwycięstwo, Muzułmani stracili w tym  
dniu i następnym 2.000 ludzi. Strata greków wy 
nosiła do 200 mężczyzn i 5o

Muza Nadwiślańska Rubli sr. i 3.
A s t r e a  -
W anda - 
Lech
Pamiętnik Warszawski - 
Dziennik Wileński - ' -
Pzieje Dobroczynności -

12.
12.
1 0 .
8.
8.
6.

  _______ Pocztamtu Litewskiego w  Ex-
_  _ r kilka kobiet z kom- p e d y c y i  G a z e t n e y  p r z y y m u j e  s i e
nanii. która etolianki utworzyły, i które w odwa- x _______ „__ “fjr %Jr  J i
dze i śmiałości nie ustępują mężczyznom. Nadtó p r e n u m e r a t a  n a  ZaOYYIcÓ. 1 £y S Poł-
żałują grecy straty naylepszegb swego dowódcy, s fca  l i c z ą c y  r o k  SW O V  o d  W a  j u -  
kapitana Harnaris Trapellgs, który z bronią w ręku z J r . J  ^ J
poległ. I n  r o k u  t e r a z m e y s z e g o  d o  t e y ź e

Listy z Idryi donoszą, fż ipsaryotom poszczę- r o k i i  i 8 2 4  V v c r n r v  n b o n n
ściło się przez palne swoje statki, zniszczyć w por- J  J  aD O llO -
cie Lesbo3 4 tureckie okręty. Opanowali jednę W cłC t e n  A l i m a ł  Z e c llC ą  W y r a Ź a C

dokładnie, na jakie termina onego
greków przez mianowanie pierwszym swoim tłu- m i e ć  C hcR - C e n a  TOCZna r u b l i  S r e -  
maczem Argiropulo , to me miało oczekiwanego ,  •, <■
skutku. b r n y c h  1 0 .

r   ,----------------.— _________________________  ■ .

Prenumerata na Gazetę K ury  er a Litewskiego na rok następu- 
jgcy, przyym uje się w  W ilnie w  Eocpedyeyi Gazetney Głównego 
Pocztam tu Litewskiego i w Redakcyi tey ze G azety; a w  innych mia­
stach we wszystkich Kantorach i  Expeclycyach Pocztowych. Cena 
zwyczayna: z  przesyłaniem pocztą: rocznie rub. i4, półrocznie j;  bez 
poczty rocznie rub. 9, półrocznie rub. 4 k. 5o, 1 kwartałami r. 2 k. 2.5.

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . Wojennego Litewskiego Gubernatora.
A n d rze y . Blicharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

*  w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i5®.
W ilno dnia 14 Grudnia V. a. 182Ś Roku.

Ógłoszehie Licytacyi ń& dWockiestopięcśo- 
ifetnią dzierżawę Młynu.

l Rzad Imperatorskiegt) W ileńskiego Ujii- 
włersyteta podaje do wiadomości publiczney, 
ze młyn w miesciejW'ilnie, pt> królewski zwahy* 
do tegoż uniwersytetu należący, za potwierdzę- 
ńiem w yiszey zwierzchności przez pubiczną 
licyta‘cyą wypiisrćzać się będzie w dwudziesto­
pięcioletnią Srendowną dzierżawę od dnia v8 
lutego przyszłego l 8a4 roku poczynać się ma­
jącą.

Intrata z młynu W latach ostatecznych dzier­
żawy czyniła rocznego dochodu rnb. sr. 255o, 
i  którego potrącało się coroczne dla dzierżawcy 
po 4.80 gól ą rubli za wolne w tym młynie meł- 
cie dla klasztorów Wileńskich XX. Bernardy­
nów i PP. Bernardynek ś. Michalskich.

Na pewność dotrzymania warunków kon­
traktu dzierżawnego, licytaint okalać, a utrzy­
mujący się po ódbytcy licytacyi przy dzierża­
wie młynU, złożyć obowiązany będzie ewikcyą, 
którey wartość ma być odpowiednią summie 
trzećhletniey ińtraty. Ewikcya składać się tna 
z majątku ziemnego lub murowanego domu w  
mieście W ilnie przez właściwy urząd ocenio­
nego, o swobóih.dści pYzez Sąd Gł. 2go Depar­
tamentu poświadczonych.

Licytacya odbywać się będzie W łftieysctt 
posiedzeń Rządu 'Uniwersytetu, te'rttlina na 
taćgi są pierwszy w  d. 17, drugi w d. a 1-, trze­
ci zaś i ostateczny w d. 28 stycznia toku prży. 
szłego i 8a4 o godzinie 4tey po południu*

Zycz^ey tym sposobem órtżytnfić dzierża­
w ę pomienion&go młyńn, dla 'poiformowania się 
O warunkach do kontraktu dzierżaw nego, ze­
chcą się Udiić do Kancełlaryi Rządu Uniwer­
sytetu, wydziału adminiśtracyi ogólnego fun«. 
duszu edukacyjnego i dóbr beńefieya?lnych U ni­
wersyteckich, gdzie w  dniu każdym zrana od  
godziny 8 do 12 i po południu od godziny 3 
do 7 inogą iinieć sobie Komrminikowane do przey- 
rzenia rzeczone warunki.

&a Sekretarza Józef Ókołów.

tmie u Sądu Adwokat Julian Kałaus’ takowe 
oświadczenie do Akt podał. Jan Rossochacki 
Sądu G łów. Depart. Wrem. Prezyd. i Kawaler. 
Justyn Biesiekieraki Assesor Sądu Głów. W i-  
ljń . Józef Puzyna Głów. Sądu Gubernii W i-  
leń. Asses. Teodor W ańkowicz Sądu G łów . 
Wrem. Assesor. Sekretarz W acław Klukowski.

O g ł o s z e ń  i g.
l. Oświadczenie imieniem W*. JParia Do­

minika Szkleonika Adwokata Sądu Głównego 
Litewsko Wileńskiego czyni się w rzeczy na> 
atępney: W, Jakób Marcinkiewicz powierzył 
Żałującemu swóy interes W Sądzie Głównym  
LiteWsko Wileńskim ago Departamentu W re- 
miehhego, i cżęśc do niego pap;erów wręczył, 
t  JW W . Sukcessorami Michała Ogińskiego i 
■JW. Brzostowskiey, ten interes już na dekre­
cie kopii z spiaw i komportacyi został opar­
ty , lecz teraz daje się słyszeć, żałującemu, ze 
W. Marcinkiewicz żyć przestał', jakich zaś po 
sobie zostawił siikcessorów niewiadomo-, aby 
jprżeto ciź sukcessorowie wiedzieli o w iedzio­
nym proc&ssie, a ztąd aby, czy to dla popar­
cia oUego, cży też 'dla przyjęcia papierów ra­
czyli się do żałującego zgłosić, ninieysze czy­
niąc oświadczenie , one i do Gazet Kuryei a 
Litewskiego podaję. Dat roku i 8^3 ybra 15 
dnia. Domi.nk Szklennik Sądti Głów. Adw.

Roku iBa3 ybra 27 dnia. Slawając obe-

l.  Excerpt Oświadczenia z praiókułupo- 
tóteZnego Kancelaryi Miasta W ilna w dacia 
poniźey wyrażającej Się zapisanego i łe y ie  da­
ty stronie potrzebującej urzędowme jest wydań.

Roku 1823 miesiąca decemhra 5 dnia. 
Przed Aktami Miasta W ilna atawając obecnie 
rtarozakonny Arya Szyfneł Abramowicz poniż­
sze oświadczenie wpisać do protokułu podał 
w  słowach: Oświadczenie imieniem starOz. Aryi 
SzyftieU Abramowicza JajesaObyW. W ileńskie­
go zanosi się oto: iż co źałcy mając różne ra­
chunki z Undetoficerem Mikołajem Iwa rera 
Sżczotczykiem, wydał w roku przeszłym 1822 
decembra 1 dnia temuż Szczotczykow i w exel 
r.a rubli assy. i 5oo-, doliczywszy do takowey sum­
my r. assyg. i 5o z terminem opłaty ratówkami 
co miesiąc po r. asa. i s 5 akonto kapitału, żałcy  
niećhcąć Wchodzić w ptocsdeca ż  obźałnym  
■Szczotczykiem, jak nayakuratniey każdego mie­
siąca od 1 decembra 1822 do dnia 1 pbra idącego 
r. po rubli ass. i2§> acónto kapitału i udzielnie 
procent od całey summy rubli uss. 7 i pół opłacał, 
na co fen ie Szczotczyk własnoręcznie ia łcego  
żakwietoWał, jednak nieszczęściem żńlcy takowe 
kw ity  Zgubił i  wraz o takowey zgubie do G łów - 
ney Policyi Mieyskiey W iłeń. objawił, na dniu t 
Xbra idącego mca, gdy źałcy przybył do Śzcżot- 
czyka dla rozliczenia się o restancyą summy za 
pomienionym w exlem , jakby tialeźną, tenże 
Szczotczyk unikając od żałgo rozrachunek z żałmi 
Uczynić niecKciał, zapobiegając zatem ażeby ża­
łujący niebyt przez kogokolwiek ża takowym 
Wexiem,niemal całkiem uspokojonym, do powtór- 
ney opłaty prożekWoWanym, ninieysze oświad­
czenie w Aktach publicznych zapisuję (w pro­
tokole podpis takowy). Arya Szymel Abra­
mowicz Jajes kołkami 000. Correctum Ignacy 
M isiewicz Regent Miasta W ilna.

Takowe oświadczenie jako W Akta Magi­
stratu W ileń. zamieszczone, źe do druku przez 
łiedakcyą przyjęte bydź m oże, świadczy Są­
dów. Magistr. W ileń. Brezydujący Bur. M. W.

W incenty Malinowski.

Od Litewsko-Wileńskiego GuberdialnegO Rzą­
du ogłasza się, iż wzięty w tute_yszey gubernii w 
mieście Kownie bez pAspcrtU Marek Teodora syn 
Dobudowski odpowiadający na examinie, źe od n- 
rodzenia ma lat 36 , rodem z mińskiey gubernii 
wileyskiego powiatu, wsi Pliszczewicz 1 poddanych 
obywatela Zielenkówskiego, gdzie jakoby ttia braci 
StefaUł i Andrzeja, mieszkających w własnym do­
mu i tam w rewizyi zapisany,' dla nieokazania do po­
twierdzenia tego dowodow; na mocy Ukazu Rzą­
dzącego Senatu pod dniem 2sj augusta 1807 roku} 
podług rezolucji Rządu pod d. 26 jtilii l 8a3 r. wyda- 
ney, uznany włóczęgą, i na mocy 10 paragrafu N aj­
wyższego Jego Cesarskiey Mości rozkazu, pod 
dniem 23 februaryi 1833 roku danego Rządzące­
mu Senatowi; dia odprawienia do SyLzryi'ha po- 
sielenie odesłany dnia 28 jaliij podług urządzę-
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aią w ustawie o zsyłkowv*Ł, do Tobolskiego 
Prykaiu zsyłkowych; o tzem zgodaie i  13, i 3, i4 
i  i 5 punktem tegoż Nay wyższego Ukazu uwiada­
miają się, właściciel tego włóczęgi, albo grcruada, 
do którey o.-s należy. Przymioty pomienionego włó­
częgi; wzrostu 2 arsz 3J- wiejrsz.,‘ tvi a.zy okrąGcy, 
pełney, włosow na głowie i wąsach światłoszarych, 
brodę goli, oczu błękitnych, nosa miernego.

Od tegoż Rządu ogłasza się, iż przysłany da 
kowieńskiego Policmeystra z Królestwa Polskie­
go bez pasportu Jan Grabowski powiadaiąoy na e,- 
xamime, £e od urodzenia ma lat 20, rodem z bia­
łostockiego obwodu , ze wsi Rożawy Stok nazy­
wając ey się, zkąd jakoby w i 8 i 3 roku oddalił się, 
dla meokazania do potwierdzenia tego dowodow; na 
mocy Ukazu Rządzącego Senatu pod d. 29 augusta 
1807 r.; podług rezobioyi Rządu pod dniem 25 jnlii 
tSaŚ wydaney, uznany włóczęgą, i na tnocy 10 
paragrafu Naywyźszego Jego Cesarskiey Mości 
rozkazu, pod dniem a3 februaryi i 8»3, ^ n danego 
Rządzącemu Senatowi; dla odprawienia do Syberyi 
na posielenie odesłany dnia 28 t t |o ż  julii, podług u- 
ftądzema w ustawie o zsyłkowych, do Tobolskiego 
Prykazu zsyłkowych; o czerń zgodnie z 12, i 3, i* i  
i 5 punktem tegoż Nay wyższego Ukazu,uwiadamiają 
się właściciel tego włóczęgi, albo gromada, do któ- 
rey on należy. Przymioty pomieniońśgó^ włóczęgi.- 
wzrostu 2 arsz, witraż., twarzy podługowatey 
suchey, włosow nagłowie ciemnych, brody jeszcze 
nie goli. oczu karych, nosa podługowatego. Dnia 
27 gbra i8a5 r. ,1 s.

Assesor i Kawaler Nowicki. > 
Sekretarz i Kawaler Kleysi;

*. N iżey podpisany ma zaszczyt do­
nieść Szanowney Publiczności, że dnia 
19 tego miesiąca' grudnia zamierza dać 
w W unie Koncert na Fortepiano, którego 
rozkład i mieyscepoinieyszyni afiszem o- 
głoszony będzie. Pokładająb nadzieję, że 
takowy Koncert łaskawie przyjęty zostanie, 
poleca się szczególnym względom Szano­
wney Publiczności. , J. Renner.

Cena Biletu rubel srebrem jeden.
" K • . --—— ■

.. K. o; ,n.*c a r t .
Pani Kozłowska, Instytutorka pensyl zeńskiey 

ze swemi uczennicami, Wyda srięczór, muzykalny 
na zyśk Domu Ubogich Wileńskiego Towarzyst­
wa Dobroczynności, dnia 16 grudnia b. r. w Sali 
Ratuszów ey.   .

"  r .-■‘ii . ‘ (

9. Niżey podpisany ma w swoim domu pod 
N, a 64 w lokacyi dwie duża podróżne zimo­
w e Budy skurą pokryte do sprzedania, kto so­
bie iyezy  one kup ić ,w  umowę weyść może z 
©nytn* X aw ery Budkiewicz.

' ’i  '• ^  "■ ».*■• *• 4S

O ś w i a d c z e n i e . - ;   ,,, %
9 Oświadczenie imieniem niżey podpisa­

nego lapisuje się w rzeczy oto: za prawem 
wieczysto cesyinym przez W .  Antoniego Rose- 
na  Szambelana dWorti poi. w  r .  1823 februar.
94 dnia wydanym e t  eornndem na Sądzie ' 
Ziemskim Wiłkoraierskim przyznanym; ośw iad­
czający się został dziedzicem majętności Gaczan 
W ptcie W iłkomier. w para ii i Jużyńskiey poło- 
żoney, na pewność zaś ewikcyi mogących od­
krył? się jakichkolwiek nad tabellą zajętych 
pretensorow, część kapitału W . Antoni Roseń 
w  ręku  oświadczającego się na lał 3 zalokował, 
dbpiero kiedy dotąd jeszcze żadnego oświad­
czający się dopominku od nikogo nje doświad­
czył, kiedy podług praw a S ta tu tu  L ite  w. a r .

.■v . . i - i  ... 1 ‘ v *■ - . i.

tykułu  10 k R. 7 dawność trzyletnia nabywcę
od preteri3orow osłania dla uznaney zatem 
dogodności, oświadczający się uprasza 'wszyst­
k ich  mogących mieć jakie stosunki ip re tensye  
do majątku wyż wyrażonego Gaczan, aby dla 
okazania p re tansyów , i układu ż dowodami 
sobie posługującymi, niezawodnie db mia­
sta-powiatowego Widz w powiecie brasławskini 
położonego w  roku »8a4 , 'hprila s 5 d: do K an- 
celaryi Ziemskiey przybyli, potyrn zaś te rm i-
1 §8y oświadczający się  niedostrzeże nowych
nad tabelę dó Gaczan pratensorow; nie obojęt­
nie kapitał awikcyiny w terminie powrócić W .  
Szambelacowi Rosenowi zostanie obowiązany, 
a Gaczany podług prawa za swobodne uważać 

t będzie, w tern przeto celu zanniząc w Sądzie 
, Gł.W ileń. 2go Depart, to oświadczanie one przez 
Kury era Litewskiego awizować postanawia* 
D att roku iSa3 miesiącagbra 3O dnia.

^Kazimierz Rosen b. Podkom. Rrasławski. 
Roku 1820 męa decembra 5 dnia w D e ­

partamencie 2gim Sądu Głównego Litewsko 
Wileńskiego stawając, obecnie adwokat tegoż 
5ądu Antoni Mokrzećki takovre oświadczenia 
imieniem b. Podkomorzego Brasław. K azim ie­
rza Rosena pisane i podpisane do akt podał. 

v Szymon Zawisza Prezydent.
.W incen ty  Rogalski Sowietnik i K aw aler, 
babian Swiątecki Assesor.
Stanisław Paszkiewicz Assesor Gł, Sądu. 
Sekretarz Tytularny Dobrzański, 
lak o w e  oświadczenie dozwala się pomie­

ścić W Gazecie K ur.  Rit* Swiątecki Assesor.

■■’ * O g ł o s z e n i  V.
Ct- *• zeyściu z tego świata kupca wileń­
s k ie g o  szlachcica Jerzego Kozłowskiego Opie
ka Szlachecka P tu  W ileńskiego, czyniąc.zgo­
dne s prawami rozporządzenie w celu zabez­
pieczenia funduszu przypadającego na niele­
tnich jego dzieci, oraz dalszych pretensyy, po­
stanowiła : wszelki majątek po kupcu K ozłow ­
skim pozostały, przez publiczną licylacyą przę­
dąc: do wykonania czego, będąc jako Członek 
Opieki Szlacheckiey przeznaczony, zawiada­
miam niriieyszem: że w domu TVV. Chorążego 
Abramowicza, od dnia 30 terażnieyszdgo 'mie­
siąca odbywać się będzie ciągle po południu 
Od godziny sgiey publiczna wyprzedaż rucho­
mości, meblow i,wszelkich a r ty k u łó w , jakie 
zaymować może sklep korzenny, po zeszłym 
Kozłowskim .pozosta ły , w tymże domie loka­
c ją  mający. Roku i 8a3 ’grudnia J3 dnia.

Takowe ogłoszenie przezemnie podane Ra- 
dakeya w Gazecie K uryera  Litewskiego umie­
ści. Joachim Czyi Sędzia Ziem. P tu  W iłeu.

I- , y 1

*- Sądy Kxdywitoi'SKie.
9« Sąd Taxatorsko - Exdywizorski massy 

funduszu W  W. Lipskich w skutek Remissy 
Sądu Ziem. W ilkom, w rokit iS i •; marca 10 
dnia nastałey, w IVLescie W iłkom ierzu sądzą­
cy się, ze dnia 21 xbra  roku teraznieyszego 
1823 dekret promulgowany będzie, wszystkie 
do tego konkursu interesaowane strony przez 
nirfieyśsą trzykrotną w K uryerze  Litewskim 
awizacyą zawiadamia. D at roku 1823 grudnia 
12 dnia. Leopold Komorowski Ziem. W i ł ­
komirski i Exdywiz. Sędzia.

Rejent Felix Sta»kje\rio«.


